Stanowisko Związku Miast Polskich

w sprawie 
sytuacji po zmianach w systemie zagospodarowania odpadów komunalnych,
w tym  w ustawie o utrzymaniu czystości i porządku w gminie
Zarząd Związku Miast Polskich, przypomina, że uchwalona przez Sejm 1 lipca ub.r. ustawa miała stanowić kompromis, który mógłby pozwolić gminom przejąć realną odpowiedzialność za zagospodarowanie odpadów komunalnych w Polsce, po latach totalnego bałaganu w tym zakresie. Jednak w wersji ostatecznie przyjętej założenie to zostało w kilku miejscach naruszone.
Gmina nie stała się właścicielem śmieci po ich odebraniu od mieszkańców, co silnie ogranicza swobodę w decydowaniu o ich dalszym zagospodarowaniu. Tak więc nasz podstawowy dla zachowania równowagi w proponowanym kompromisie postulat nie został zrealizowany.

Kompromis, wymuszony przez środowisko firm, które zajmują się odbieraniem śmieci od mieszkańców, najczęściej zupełnie niezainteresowanych dalszym ich zagospodaro-waniem, spowodował jednak naruszenie proponowanego systemu w kilku elemen-tach przyjętego rozwiązania.
Wobec odejścia od pierwotnego kształtu projektowanych rozwiązań nie znajduje uzasadnienia odstępstwo od zasady, w myśl której powierzenie przez gminę realizacji jej zadania może nastąpić w trybie określonym w ustawie o gospodarce komunalnej, znanym w Unii Europejskiej jako zamówienie in-house.

W odniesieniu do tej kategorii zamówień mamy do czynienia z utrwalonym już orzecznictwem Europejskiego Trybunału Sprawiedliwości oraz polskich sądów admi-nistracyjnych, zgodnie z którym nie ma obowiązku ogłaszania przetargu, nawet w przypadku, gdy zleceniobiorca jest podmiotem prawnie odrębnym od instytucji zama-wiającej, jeśli spełnione zostaną dwa warunki. Po pierwsze, organ administracji publicznej będący instytucją zamawiającą musi sprawować nad tym odrębnym pod-miotem kontrolę analogiczną do kontroli sprawowanej nad swoimi własnymi służba-mi, a po drugie, podmiot ten musi wykonywać swoją działalność w zasadniczej części na rzecz kontrolującej ją jednostki lub jednostek (wg Biuletynu UZP 10/2011).
Trzeba podkreślić, że w sferze gospodarki odpadami gminy poniosły w okresie ubieg-łych 20 lat wielomiliardowe nakłady. Były one finansowane ze środków publicznych: z dochodów własnych, dotacji z budżetu państwa, środków Ekofunduszu oraz NFOŚ, a także z funduszy Unii Europejskiej. Działania te były nie tylko zgodne z prawem polskim i przepisami unijnymi, ale także wspierane przez instytucje centralne i europejskie.
Wprowadzenie z ubiegłorocznej nowelizacji ustawy o utrzymaniu czystości i porząd-ku w gminie przepisu szczególnego, który jest niezgodny z utrwalonym porządkiem prawnym i politykami publicznymi, polegającego na zmuszeniu gminy do stosowania procedur sprzecznych z przyjętymi zasadami i praktyką po to, by spełnić żądania lobby reprezentującego wąski interes partykularny, uznać należy za nieuzasadnione. Poza przytoczonymi argumentami natury prawno-ustrojowej trzeba przypomnieć, że praktyka tych firm w ostatnich latach, mierzona uzyskanym poziomem recyklingu, świadczy – poza nielicznymi wyjątkami – o całkowitym braku zainteresowania celami polityki gmin, państwa i Unii Europejskiej w tym zakresie.
Dlatego oczekujemy pilnej nowelizacji ustawy, polegającej na skreśleniu art. 6e.
Słupsk, 12 października 2012 r.




(-) Ryszard Grobelny









       PREZES ZWIĄZKU
